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Musimy posiadać silnych a lojalnych sojuszników

Pomimo zgrucłiotania Niemiec, nie­
bezpieczeństwo Niemiec nie zostało usu­
nięte. Już dziś w pewnych kołach za­
chodnich zapomniano o zbrodniach nie­
mieckich, a wysuwa się zarzuty, że Po­
lacy prześladują Niemców, Mówi się 
również o koniecznóści utrzymania «iły 
niemieckiej, jako czynnika równowagi 
politycznej w Europie.

Jeśli Polska nie ma utracić w przy­
szłości swej niepodległości, musimy po­
siadać silnych, a lojalnych sojuszników. 
Obóz demokracji polskiej widzi natural­
nych sojuszników w narodach słowiań­
skich, a sojusz ze Związkiem Radziec-

Nasze pojęcia
Zarzuca się nam, iż obóz demokracji, 

który ujął w swe ręce władzę, czyni 
przygotowania do wprowadzenia dykta­
tury proletariatu. Otóż żadna partia z 
bloku rządowego nie dąży do narzuce­
nia dyktatury proletariatu, bo wszyscy 
wiemy, że to byłoby szkodliwe dla Pol- 
ski. Dążymy natomiast do odbudowy 
demokracji, może innej niż francuska, 
czy angielska, ale może bardziej demo­
kratycznej.

Obóz, który zarzuca nam, iż nie je­
steśmy demokracją, ponieważ mamy w 
kraju tylko 6 partii, projektował sam 
utrzymanie w Police tylko 4 partii poli­
tycznych. Czy reakcia polska w czasie 
.pomiędzy dwiema wojnami światowymi 
brała i oddawała władzę tak, jak dzieje 
się to w Anglii, gdzie władza przechodzi 
z rąk partii konserwatywnej w ręce 
Partii Pracy i na odwrót? Czy przed­
wojenna reakcja nie prześladowała i nie 
więziła nie tylko członków nielegalnych 
organizacji politycznych, ale i legalnie 
działających partii? Tylko wojna po- 

afiła ich odsunąć od władzy. Obóz 
■"rvaczkiewiczów i Sosnkowskich, gdyby 
mógł dojść do władzy, pokazałby nam,

K ron ik a  d y p lo m a ty c z n a

Z okazji dzisiejszego święta narodowego 
(rocznica urodzin J. K. M.‘ króla Jerzego VI) 
zostały wysłane następujące depesze:

„Do J. K. M. Króla Jerzego VI, Króla W. 
Brytanii — Londyn.

W dniu święta narodowego proszę przyjąć 
z okazji urodzin moje najserdeczniejsze życze­
nia, szczęścia osobistego dla Waszej Królew­
skiej Mości i Jego dostojnego domu oraz po­
myślności dla narodów wspólnoty brytyjskiej.

Bolesław Bierut 
Prezydent K. R. N."

Z przemówienia Tow. Premiera we Wrocławiu
siadają przedstawiciele partii, związków 
zawodowych i organizacji społecznych 
— to nie jest demokracja.

W miarę jak postępuje cementowanie 
jedności narodowej, coraz dokładniej 
rozumiemy demokrację polską.
Ustroją dem okratycznego n ie stworzy*

kim gwarantuje nam naszą suwerenność m y przy pomocy bandytyzm u

Podczas zjazdu przedstawicieli nauki, literatury i sztuki w auli politechniki wroc­
ławskiej, Tow. Premier Osóbka-Morawski wygłosił dłuższe przemówienie, w którym na 
wstępie mówił o realizacji naszego programu w dziedzinie nauki, kultury i sztuki. Prze­
chodząc do spraw suwerenności i niepodległości Polski, Tow. Premier stwierdził z naci­
skiem, że niema w kraju ani partii, ani ludzi, którzy by zrezygnowali z idei suwerenności 
i niepodległości, która tak głęboko wzrosła w naród, i i  nie da się zniszczyć 

Dalej Tow. Premier powiedział m. in.:

i niepodległość.
Czy rząd ten, który kieruje w obec­

nej chwili krajem, był korzystny z punk­
tu widzenia interesów narodu? Za od­
powiedź wystarczy zastanowienie się 
nad sprawą, jak wyglądałyby stosunki 
w kraju, gdyby polityka nasza poszła 
po linii teorii reakcyjnych o dwóch wro­
gach — Niemcach i Związku Radziec­
kim?

Kiedy zabrakło nam surowców, kiedy 
trzeba było dostarczyć mąki Warszawie, 
to właśnie Związek Radziecki przyszedł 
nam z pomocą,

o demokracji
jak »ię buduje ich demokrację, rzucając 
do więzień tysiące przeciwników poli­
tycznych. My budujemy demokrację na 
polski sposób przez przeprowadzenie re­
formy rolnej, upaństwowienie przemy­
słu i przez demokratyzację korpusu ofi­
cerskiego.

Kiedy obóz reakcji powołał w kraju 
Radę Jedności Narodowej, złożoną z 
kilkunastu osób, to nazywało się to de­
mokracją, ale kiedy w Krajowej Radzie 
Narodowej reprezentowane «ą szerokie 
rzesze społeczeństwa, kiedy w niej za-

Czy ci, co mordują z za węgła działa­
czy politycznych, milicjantów i funkcjo­
nariuszy Bezpieczeństwa Publicznego, 
czynią to w sposób demokratyczny? 
Ustroju demokratycznego nie stworzymy 
przy pomocy bandytyzmu, sabotażu i 
kampanii oszczerstw, lecz przez wypeł­
nienie lepszą treścią zakreślonych już 
ram. Ustrój demokratyczny od nas sa­
mych zależy.

W drodze do jego realizacji napoty­
kamy największe opory wśród inteligen­
cji, która nie grzeszy znajomością dróg 
(politycznych, wśród pewnej części chło­
pów pod przewodnictwem PSL, a także 
części młodzieży akademickiej i harcer­
skiej.

Nie wątpię, iż uczciwe elementy 
wśród naszej inteligencji i młodzieży po 
przedyskutowaniu i zastanowieniu się 
nad zagadnieniami naszego życia poli­
tycznego, przyjdą do nas i razem z na­
mi zabiorą się do ciężkiej pracy przeora­
nia wszelkich ugorów polskiej rzeczywi­
stości, a wówczas wspólnym wysiłkiem i 
pracą stworzymy Polskę, o której ma­
rzyli wielcy poeci i bojownicy o wolność 
Polski, Polskę złotych snów demokracji 
polskiej.

W yrasem  naszej esasinosei
na niebezpieczeństwo niemieckie
i r  to  trzy  ra zy  „TAK”

w g l o s o w a n i u  l u d o w y

„Jego Ekscelencja Klemens Altlee, premier 
rządu W. Brytanii — Londyn. ,

Z okazji święta narodowego pragnę prze­
słać imieniem rządu R. P. na ręce Pana Pre­
miera najlepsze życzenia dJa narodu brytyj- 

9, złączonego z narodem polskim tradycją 
rmej walki z najeźdźcą hitlerowskim.

Edward Osóbka-Morawski, 
Prezes Rady Ministrów".

„Jego Ekselencja Ernest Bevin, minister spr. 
zagranicznych W. Brytanii.

W dni« święta narodowego proszę W. Eks­
celencją o przyjęcie moich najlepszych życzeń, 
zarówno dla Pana osobiście, jak i dla całego 
narodu brytyjskiego, z którym naród polski 
pragnie pracować w przyjaźni dla dobra poko­
ju i demokracji.

Wincenty Rzymowski, 
Miaśater Spraw, Zagranicznych.'*

Anglo-a mery kański projekt federacji niemieckiej
Przeciwko władzy centralnej

Młediiiż wobec efosowania lodowego
W a r s z a w a  (SAP). Centralna Komi­

sja Porozumiewawcza Organizacji Młodzie­
żowych ogłasza następującej treści odezwę, 
wydaną w związku z Głosowaniem Ludo­
wym 30 bm.:

„Młodzieży Polska!
W dniu 30 czerwca br. odbędzie się W 

naszym kraju Głosowanie Lndowe, w któ- 
rym naród wypowie swe ważkie słowa o 
stosunku do Polski Ludowej, do wielkich 
przemian gospodarczych 1 politycznych, do­
konanych przez Zjednoczony Obóz Demo­
kracji Polskiej.

Młode pokolenie narodu polskiego zdaje 
sobie sprawę z tego, że lepsza przyszłość 
młodzieży, wydźwignięda Polski ze znisz­
czeń 1 niedostatków powojennych, zapew­
nienie młodym Polakom i Polkom pracy, 
nauki, pełnego rozwoju lizycznego i  du­
chowego, może być urzeczywistniona tylko 

|  przez zjednoczenie wszystkich twórczych 
demokratycznych i patriotycznych sił na­
rodu.

Bezpośrednie demokratyczne przedstawi­
cielstwo narodu zapewni młodzieży prawa 
obywatelskie, zagwarantuje jej zdobycze •-  
siągnięte w ofiarnej walce o niepodległość 
Polski i w wytrwałej pracy nad odbudową 
kraju.

Unarodowienie przemysłu i przywróce­
nie chłopu ojczystego zagonu przez reformę 
rolną — usuwają bezrobocie 1 wszelkie for­
my wyzysku pracy młodocianych, otwierają 
przed całą młodzi aż ą perspektywę twórczej 
pracy dla dobra całego narodu, dla lepsze­
go bytu własnego 1 własnej rodziny.

Nowe granice odzyskane zapewniają 
pokój i bezpieczeństwo Polski, dają nam 
niespotykane w dziejach szanse szybkiej 
odbudowy i rozbudowy Polski, niepodległej, 
silnej, zamożnej.

Cała młodzież polska zarówno ta, która 
wraz z całym narodem pójdzie do urn w 
dniu Głosowania Ludowego, jak 1 ta, 
która nie osiąguęła jeszcze wieku upra­
wniającego do głosowania — da wyraz w  
tym dniu swojemu patriotyzmowi i przy­
wiązaniu do nowej Polski, która wkroczyła 

■  na drogę demokracji, sprawiedliwości spo­
łecznej i trwałej niepodległości Bo zdo­
bycze ludu polskiego — to zdobycze mło­
dego pokolenia, to Polska ludowa.

Zarząd Główny „Wici“
Komitet Centralny OM TUR 
Zarząd Główny ZWM 
Zarząd Główny ZMD 
Naczelnictwo ZHP

W a s z y n g t o tt (PAP). Rząd Stanów 
Zjednoczonych formalnie zgodził się po­
przeć projekt brytyjski utworzenia fed ira- 
cji niemieckiej, złożonej z 11—12 autom - 
micznych państw.

Projekt ten ma być przedstawiamy na 
konferencji paryskiej po wznowieniu jej 
obrad przez W. Brytanię, k ora spodziewa 
się uzyskać w Paryżu zgodę Związku Ra­
dź ieckic-go. Według projektu federacja by­
łaby wprowadzona stopniowo, i mocarstwa 
okupacyjne m ają porozumieć się. by sto ­
pniowo wzmacniać autorytet rządów pro­
wincjonalnych w swych sferach.

Projekt zmierza do tego, aby rządy pro­
wincjonalna były w etanie przeciwstawić 
się wszelkiemu dążeniu do utworzenia w ła­

dzy centralnej w Niemczech w chwili za­
kończenia okupacji, Państwa, wchodzące w 
skla-d federacji niemieckiej, m ają na pod­
stawie projektu korzystać z szerokiej nieza­
leżności politycznej. Jednakże potencjał 
wojenny tych państw, zwłaszcza w Zagłę­
biu Ruhry, podlegać będzid ścisłej kontroli.

Projekt powyższy, który zlaniem  jego 
zwolenników, usuw a niebezpieczeństwo 
odrodzenia militaryzmu niemieckiego, nie 
stoi w sprzeczności z propozycją Bymaea 
Żu-Iatniej okupacji Niemiec, lecz jest .z nią 
ściśle związany. Nie sprzeciwia się on rów­
nież projektowi przeprowadzenia śledztwa 
w o wszystkich 4 strefach co do p de-
miłitaryzacji Niemiec

r-TRutc/rCk. 53

Prowokacja włoskich monardiislów
R z y m  (PAP). W szer?gu m iast wło­

skich dószlo do incydentów, wywołanych 
przez monarchistów. Dzienniki rzymskie 
donoszą że monarchiści wywołali zajścia 
w Neapolu. 100 osób usiłowało wedrzeć się 
do koszar na przedmieściu Neapolu, w eełu 
zdobycia broni. Policja rozproszyła tłum.

Przed rozejściem tłumu, ktoś rzucił g ra ­
nat do i)ob!is-kiego kościoła, raniąc kilka 
osob. Policja nie dopuściła również do a 'a -  
ku na koszary w innym miejscu miasta 
Neapolu przez grupę kryminalistów, podże­
ganą przez monarchistów. Szereg osób are- 
Mfcotyauo,

W Pizie grupa monarchistów rzuciła 
granat, zabijając jedną osobę i raniąc 23 
osoby. Robotnicy w Pizie zaprotestowali 
etrajkiam  przeciwko tej prowokacji.

W Rzymie również doszło do pewnych 
incydentów wywołanych przez „czarną 
gwardię14.

Omawiając prowokację monarchistów,
dziennik „Unita* pidkreśla, ta posunięcia 
monarchistów wykazują charakter faszy­
stowski tego ruchu. Dziennik wzywa do 
opanowania go, zanim zdąży on przynieść 
.większą szkody knojowi.

Pu m  mU utmioilof l i i  
Mm - filetów PPS

W a r s z a w a ,  13. 7. Zjazd członków 
PPS uczestników Walki Zbrojnej z Niem­
cami, reprezentujący ponad 20.CGO uczestni­
ków walki, odbędzie się w dniach 16 i 17 
b. m.

Zjazd powita w imieniu Wojska Polskie­
go gen. dyw. Spychalski. W pierwszym 
dniu zjazdu przemówi przewodniczący CK W 
PPS iow. Premier Osóbka-Morawski,

Delegacje z sali przemaszerują na Plac 
Zwycięstwa, gdzie złożą wieniec na grobie 
Nieznanego Żołnierza. Po złożeniu wieńca 
odbędzie się dekoracja odznaczeniami woj­
skowymi zasłużonych działaczy wefki 
zbrojnej z hitlerowskim okupantem.

W drugim dniu Zjazdu po referatach o 
walkach socjalistów w kraju jak i o wał­
kach poza Polską, które wygłoszone będą 
przez uczestników tych akcji przemówi 
Naczelny Dowódca Wp marszałek Rola- 
Żymierski. Sekretarz gen. CKW PPS tow, 
Józef Cyrankiewicz wygłosi referat p. t] 
„Wkład socjalistów w budowę Wojska Pol­
skiego-4. Zamknięcie Zjazdu nastąpi o go­
dzinie 11.30.

W dniach 16 i 17 bm. uczestnicy sjsrdu 
korzystać będą z bezpłatnych bilety w do 
warszawskioh kin i teatrów.
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Główny herszt łapanek 
na lawie oskarżonych

W Noryaniberdz© zeznaje Sauakal. 
J e t  niewinny. Nic nie wie. Kochał 
luct-kość i FtHirera. Nikogo nie krzyw­
dź i1. Dbał o dobro ludzkości.

ritz Sauckel należał do grupy czo- 
łcv yeh działaczy partyjnych i najbliż­
szym współpracOY/ników Hitlera. Uro­
dź ay w Hauifurcie w 1894 r,, od mło­
du już wyrófźniał się trudnym charakte­
ru i. Brutalny i bezwzględny wobec 
rć leśników, despotyczny, a przy tym 
żp ny przygód i awantur, jako 14-letni 
ol jpiac zaciągnął się do marynarki.

\ariera jego trwała królico. Po 5-ciu 
za' ^dwie latach podróży na tran*oce- 
an izjnycli okrętach niemieckich, w 1914 
r. c ostał się do niewoli i przez cały okres 
wrojny przebywał w obozie jeńców we 
Francji. Tu wyuczył «ię ślusarstwa,

Do kraju wrócił w 1919 r. Założył 
waB sztat ślusarski, lecz mimo, że powo­
dziło mu się nieźle, czuł się pokrzyw­
dzonym, Temperament jego buntował 
się przeciw spokojnemu życiu rzemieśl­
nik^, Ambitny, niezadowolony z życia, 
do którego nie był przyzwyczajony, w 
cic ym miasteczku w Weimarze znalazł 
ujś ńe dla swego temperamentu w bo- 
jóv kach hiilerowakich.

Do partii wstąpił w 1922 r. Napady 
na organizacje lewicowe, bójki i awan­
tury dawały mu ,,ersatz“ upragnionych 
przeżyć. Zajął w partii jedno z czoło­
wych stanowisk. Po uchwyceniu władzy 
przez Hitlera został z ramienia partii 
gauleiteram Turyngii, prezesem Rady 
Ministrów, a następnie, po anie*ienlu 
odrębności państw niemieckich, otrzy­
mał stanowisko Reichstadthaltera Tu­
ryngii.

Zgodnie z planami odwetowymi Hitle­
ra, Sauckel przy*tąpił do przygotowań 
zbrojeniowych, organizując przemysł 
niemiecki ńa zarządzanym przez aiebie 
obszarze. Bezwzględnością w ściąganiu 
do fabryk roboczych i w  opracowaniu 
regulaminów pracy pozyskał opinię spe­
cjalisty w dziedzinie organizacji pracy. 
To też został mianowany przez Hitlera 
pałuomccnikiem obsady kadr robotni­
czych niemiekiego przemysłu zbrojenio­
wego na Rze*zę.

Sauckel wywiązał *ię ze swego zada­
nia. Miliony rdbofcników z  krajów oku- 
pov/anych, porywanych z j*raaa rodziny, 
transportowano w zaplombowanych wa­
gonach do każni niewolnicze j pracy,

W Niemczech pędzili oni żywot nie­
wolniczy. Za najmniejsze wykroczenia 
gro :iły im kary od bicia i obozów kon­
centracyjnych zaczynając, na karze 
śmierci kończąc. Regulaminy pracy dla 
nieuzotników pracy XX wieku były jego 
dziełem. On wyznaczał kontyngenty, 
które trzeba było dostarczać do Niemiec 
z krajów okupowanych, on żądał prze­
prowadzenia tak dobrze znanych nam 
bezwzględnych ąkcyj.

W ten spo*ób ściągnął do Niemiec 
około 10 milionów robotników, z których 
znaczna część wyginęła, pomordowani 
pod zarzutem sabotażu.

Dziś, gdy ®tnnął przed sądem, by od­
pokutować za popełnione zbrodnie, nic 
stać go nawet na to, by z godnością 
przyznać «ię do nich. Nie stać go na to, 
by przyznać Nę dó tego, co było treścią 
jego życia i kariery. Wypiera się wszyst­
kiego, wypiera *ię pracy swego życia. 
Ileż w tym zaparciu się jest upodlenia 
i upadku. J. Gero.

IMiS YłklHWOW 
Swistswsl F M  Mnlto Zanftwjtt

M o s k w a . (PAP). W dalach od 1S io  10 
czerwca w Moskwie odbędzie się posiedzenia 
biura wykonawczego światowej Federacji Zw. 
Zawodowych, cel dnia 22 czerwca odbędzie 
się otwarcie ptarweesj po kongresie p&ryskln 
sesji Korni Łata Wykonawczego światowej Fe­
deracji Związków Zawodowych. Sesje potowa 
do U  czerwca. Biuro i Komitet Wykonawczy 
rozpatrywać będę netog  poważnych zagad­
nień, m. in. sprawę pobytu komisji Światowej 
Federacji Związków Zawodowych w Niem­
czech, sprawę atcttUNków Światowe] Federacji 
Związków Zawodowych z sojuszniczą Radą 
Konfroil w Berlinie, zagadnienie bezpośredniej 
reprezentacji Świat. Fed. Zw. Zaw. w ONZ., 
problem walki i  ustrojem ieutystowskim Fran­
co w Hiszpanii 1 inne.

Na, aesjf do Moikwy p fijiee ia ! przewod­
niczący polctfsinwo>eme^«ć&ląj konCoreugl 
pracy Lemhseda Toladano. PsrybfU sśwskś 
pescć '-'.ei. i*!e U*m*v t  prrewodat' z  ̂ y łń Ma­
sła f a F.1 Aj łSe-> r.r. r ip.

palogAc?, pV . .. 
zwżcóz&v --

fil.

Filarami brytyjskiej Partii Pracy są zdobycze rewolucji rosyjskiej,
Kongres Partii Pracy

L o n d y n .  (PAP). W miejscowości 
Boumemount w południowej Anglii roz­
począł się dnia 10 czerwca kongres 
Partii Pracy. Obradami kieruje prze­
wodniczący Partii Pracy, Laski. Na 
kongres (przybyło ponad 1.100 delega­
tów, reprezentujących 3 miliony człon­
ków. Poza brytyjskimi delegatami 
uczestniczą w nim również przedstawi­
ciele bratnich organizacji z innych kra­
jów. W obradach kongresu bierze udział 
7 ministrów brytyjskich z premierem 
Attlee- na czele.

Kongres wydał depeszę do Włoch, 
w której wita nowopowstałą Republikę.

L o n d y n .  (PAP), Przewodniczący 
komitetu wykonawczego brytyjskiej Par­
tii Pracy, prof. Harold Laski wygłosił na 
otwarciu kongresu dłuższe przemówie­
nie. Pierwsze zdania prof. I r. >i skiero­
wał pod adresem rządu radzieckiego, za­
pewniając go, że brytyjska klasa robot­
nicza nie udzieliłaby poparcia żadnemu

Zagadnienie Nadrenii wogóle, a Zaziębia 
Ruhry \f  szczególności 6tało się dziś najbar­
dziej ważnym zagadnieniem światowym, Hit­
leryzm, ostatni wyraz imperializmu nieguee- 
kiei^o, rootał pokonany. Chodzi o to, żeby nie 
odrodzi! »ię nigdy, bo każda jego r&generacia 
Koaiiuje ludzkość wiele mąk i cierpień, wiele 
milionów istnień ludzkich.

Powstaje dziwny na pozór paradoks, ża im 
dalej poauwąją się Niemcy po drodze cywik- 
zecji ,tym więcej cofają się w rozwoju kultu­
ralnym, budząc przy tym niskie instynkty, 
zarówno w masach własnego narodu, jak i w 
tych gospodarczych i politycznych sferach in­
nych narodów, kicną obawiają eię gorzej o- 
jnia wszelkiego postępu ©poitecznego, Tak 
więc przed ludzkością staje dylemat. Albo 
tzsefea zniszczyć Niee-mcy gospodarczo, unice­
stwiając tym samym imperializm germański, 
albo zachowując ich potencja) gospodarczy, 
być nar Lżonym na ciągłe wstrząsy ogóinośwóa 
'lowe, pa oceany krwi, spowodowane najbar­
dziej perfidnymi, najnowocześniejszymi na­
rzędziami śmieroi, wyprodukowanymi w za­
kładach Kruppów, Tyssenów, Klecknerów ltp.

NADRENIA — GŁÓWNA BAZA
Najbardziej uprzemysłowioną częścią Nie­

miec .jest Nadrenia z głośnym dziś Zagłębiem 
R-ułtry. Położona po obu brzegach Renu, zaj­
muje przestrzeń 2-1.479 km kw. i jest zamiesz­
kała przez 8 milionów ludności, Teren ten. 
jeden z na 'większych ośrodków przemysło­
wych na świecis, stał &ię zasadniczą bazą 
przemysłu wotercnpgo Niemiec. W połączeniu 
z sąadednią Wordalią, okręg ten dawał prze-1 
drygą wo;*ą światową 14 część całej peoduk- 
cj! pmfrssnyakmroj Nksmec, 1/3 produkcii ciężk. 
prostayeki, 3/4 prod. żelaza i stali, 2/3 węgla 
1/2 produkcii przemysłu chemicznego, znaczną 
ceędć produkcji maszyn i uzbrojenia.

Produkcja węgła v' tym okręgu sięgała 130 
milionów ton i była skorcentrowMna w około 
50 pr»e<Ł»iębion»tv/*ch, z których 5 dawało po- 
pad 50 proc., a 10 — powyżej 75 proc. pro­
dukcji węgla.

BOGACTWA ZAGŁĘBIA RUHRY

Nfajbardwej cennym ośrodkiem Nadr-emii jest 
Zagłęb,(e Ruhry. Posiada ono bogate złoża 
węgla koksującego, produkcja którego wyno­
siła w roku 1929 — 127 milionów ton.

Na niewielkim stosunkowo terytorium 
airoacantrowaiy się tu dziesiątki dużych miast 
rriemieekieh: Essen (670 tys. mieszkańców), 
Dertomrad (550.000 mieszk.) i Diirsold-orf (542 
ty#, esieszk.), cztery miasta o ludności c-d 300 
do 500 tyś-: Duisburg, Bochum, Wuppertal, 
G*ł**ntiur*h.&c i 10 miast powyżej 130 iy-. 
■a l r j rk ^ f .r^  w kćżeym

W T-Stm, stolicy Zagłębia, znajdują się Za'- 
kłady Kruppa, produkujące suąi, czołgi, pły-

pancerne, ąxw t£, Duże t a k i f ta lo w e

Następnie kongres przyjął rezolucję, 
wzywającą rząd do w«zczęcia energicz­
nej akcji przeciw ruchom fa*zy5towskim
w Wielkiej Brytanii.

W sprawie stosunków ze Związkiem 
Radzieckim wpłynęło kilka wniosków, 
które zostały połączone w jedną wspól­
ną rezolucję, wzywającą rząd brytyjski 
do prowadzenia polityki, pogłębiającej 
przyjaźń i porozumienie z ZSRR.

W  sprawie brytyjskiej partii komuni­
stycznej wpłynął wttiio5ek o przyjęcie 
partii komunistycznej do Partii Pracy 
pod warunkiem zobowiązania się do 
.przestrzegania statutu Partii Pracy.

rządowi, któryby zagrażał bezpieczeń­
stwu Związku Radzieckiego. Apeluję 
■więc do rządu radzieckiego, by odnosił 
sia do Partii Pracy z większą ufnością. 
Zdarrem Lackiego zdobycze rewolucji 
rosyjskiej *ą filarami, na których opiera 
się *iła brytyjskiej Partii Pracy. Partia 
Pracy pragnie bronić tych osiągnięć, któ-

Kruppa znajdują sdę ł&kź» w Reckłtingshau- 
scn. Wielka fabryka amunicji znajduje aię w 
H am a Najwaźniej*zym ośrodkiem prremyału 
m-staiowego jaet trójkąd Dortmund — Bochum 
(305 tyc. mieszk.) — Gelsenkirchen (318 ty*, 
mieszkańców).

PRZEMYSŁ CHEMICZNY
Przeszło połowa węgla, wydobywanego w 

Zagłębiu Ruhry je*t przerabiana w zakładach 
przemysłu chemicznego. Jeili chodzi o wy­
korzystywanie węgla d'a produkcji syntetycz­
nego paliwa, kauczuku (buna) i innych pro­
duktów przemysłu chemicznego — Zagłębie 
Ruhry stoi na pierwszym lwejscu w świecie. 
Jedn-a z największych fabryk «>-ntetyez»ego 
paliwa znajduje eię w Gslsenkirchsn. Nieco 
mniejsze zakłady znajdują się w Essen, Bo­
chum i Recklinjfcthausee. Wszystkie one na­
leżały do fcrostu J, G. Farbeniadustrie.

Ważnym c*strum praomysłu chemicznego 
jest Wuppertal (402 tys. mdeezk.), który równo 
cześnie jest głównym ośrodkiem przemysłu 
włókienniczego. Duisburg, położony u ujścia 
rzeki Ruhry do Renu, jeg-t poza tym najwięk­
szym na świacie portem rzecznym.

KOMINY FABRYCZNE OBOK ZAMKÓW 
ŚREDNIOWIECZNYCH

W położonej na lewym brzegu Renu wła­
ściwej Nadrenii, głównym centrem przemyeło- 
wym jest Kolonia (800 tya. mieszk.) Ietnieją 
tu duże zakłady budowy maszyn oraz fabryki 
chemiczne, przerabiające na produkty synte­
tyczne węgiel brunatny, którego duże pokłady 
znajdują się w pobliżu miasta. Pokłady te da­
ją rocznie około 60 milionów ton lignitu, co 
o-dpowiada macaj więcaj 14 milionom toa węg­
la kamiennego.

Ekonomicznie związasy jeet z Zagłębiem 
Ruhre okręg Aachen, gdzie produkcja węgla 
w 1939 r, wynosiła 3 milionów ton. W Aach*n 
istnieje od dawna przemyeł włókienniczy 
(znana sukna).

W Ludwig*haf**-M*anka:« (430 ty#, mie­
szkańców) są dużs zakłady chemiczne 4 fa­
bryki budowy maszyn.

Wzdłuż Renu, na malowniczych wzgó^eaek 
•łoją s*are zamczyska średniowieczne, zlewa­
jąca się często w j*de« typowy dla Nadrenii 
krajobraz z lasem kominów.

I JESZCZE ZAGŁĘBIE SAARY
Na granicy Lotaryngii leży zagłębie Smary, 

które dawało przed wojną porad 10 milionów 
ton \vęg’a i ponad 2 miliopy ton stali rocznie. 
Frodńkcja zagłębia Sąary zimowała trzecie 
m ielce w aiamleekraj piodukeji węgla i śs- 
iAsą

SM * O W AefLbiU ŚWIATOWYM
Spór o dalsze losy Nadrenii .Zagłębia Ruh- 

rl  i z.agłęb. 4  Siary me jest bynajmniej zwyk-

re 6ą Jednocześnie warunkiem bezpie­
czeństwa bryłyjskiei klasy robotniczej 
w chwili, kiedy ta przystąp iła  do budow­
nictwa socjalistycznego. Prof. Laski 
oświadczył, że demokracja zachodnia 
nie zbankrutowała jako ideologia i jako 
system.

Przywódcy radzieccy i brytyjscy w 
jednakowym stopniu ponoszą odpowie­
dzialność wobec ruchu socjalistycznego, 
ktÓTy nie stoi na platformie ściśle nacjo­
nalistycznej, ale na szerokiej platformie 
międzynarodowej, W razie nie znale­
zienia drogi wzajemnego .porozumienia 
grozi klęska cywilizacji. Wtedy bowiem 
ONZ szybko zamieni «ię w blady cień, 
który zniknie, nie pozostawiwszy nawet 
iluzji, że uchronił od tragedii.

Przechodząc do polityki zagranicznej 
rządu Partii Pracy, Laski podkreślił ko­
nieczność realizacji zaleceń anglo-ame- 
rykańskiej komisji do spraw Palestyny, 
nie licząc się z szantażem ze strony Ara­
bów, ani też nie przesądzając względów 
strategicznych, którymi musi się kiero­
wać polityka brytyjska na Środkowym 
Wschodzie.

Profesor Laski oświadczył następnie, 
że rząd Partii Pracy w polityce we­
wnętrznej przez ostatni rok dokonał 
więcej, niż jakikolwiek inny rząd byłby 
w stanie uczynić w tak krótkim okresie 
czasu.

Przechodząc następnie do spraw 
hiszpańskich i greckich, Laski podkreślił, 
że socjaliści brytyjscy uważają za nie­
szczęście trwanie rządu gen. Franco w 
Hiszpanii i za tragedię uważać będą po­
wrót króla Jerzego II do Grecji.

W sprawie Niemiec prof. Laski zajął 
stanowisko, że pomimo szkód, wyrządzo­
nych przez Niemcy hitlerowskie, należy 
uniknąć szaleństw gospodarczych lub 
krańcowośd?. politycznych, głoszonych 
przez zwolenników odwetu. Należy pa­
miętać o doświadczeniach pokoju wer­
salskiego.

Kongres brytyjskiej Partii Pracy 
pragnie przesłać krajom, które zaznały 
okupacji niemieckiej, swe wyrazy sym­
patii. Socjaliści brytyjscy z podziwem 
obserwują, z jaką sprężystością kraje te 
przystąpiły do odbudowy.

„Spodziewamy się — powiedział La­
ski, — że w Jugosławii, Rumunii, na 
Węgrzech i w Polsce walka demokracji 
ze szkodliwymi na wpół feudalnymi tra­
dycjami społecznymi, zostanie uwień­
czona powodzeniem0.

R z y m  (SAP). Włoski Najwyższy Try­
bunał ogłosił wczoraj ostateczno wyniki 
głosowania ludowego we Włoszech. Za re­
publiką wypowiedziało eię 1-2.672.707 oby­
wateli, za. monarchią 10.&S8.tX>5.

W ynik referendum powitany zr*tał z 
wielkim zadowoleniem przez obecną na gali 
publiczność.

Pożar l e l i  w ilowjiii Jarla
N o w y  J o r k .  (PAP). Niespełna w tydzieH 

po wielkim pożarze w jednym z hoteli w Chi­
cago, w niedzielę, dnia 10 bm. wybuchł wielki 
pożar w hotelu Cr amfie Id w Diubugue Iova. 
15 osób, których zwłoki o&naięzicmo, zginęło 
w płcan;seriach. Natomiast nie odnaleziono 
*włok dalszych 20 03Ób. Pożar wybuchł w no­
cy i szybko objął cały gmach. Pożar zasko­
czył wiełu gośoi hotelowych we śnie. Około 
30 osób uratowała straż ogniowa, 27 wysko­
czyło z okien do siatek zabezpieczających, za­
łożonych przez straż, przyczym 4 osoby za­
biły się.

łą Tóżircą idaś na t«*nat takiej, ezy inatj
ł nii granicznej. Od tego, w czyim ręku je*t 
Zagłęb.;#, należy ewentualna potęga Niemiac, 
a więc przyazłe losy pokoju światowego. Ttl* 
Oibrzyma arsenał germańskiego imperializmu* 
mu»i zostać raz na zawsze unieszkodliwiony. 
D.atego też projekt Francja, mający na celu 
wyodrębnienia Nadrenii z gospodarczego or­
ganizmu Niemiec, utworzenie z niej oddziel­
nego państwa, w którym przemysł zostałby 
łraejonafciaowaay J oddany pod keatrcię mię* 
dsyaarodową, *ą«£ugwe te  v/sz£cb miar aa po« 

— Odebrania Niemeow bazy odra- 
4zając*go frię wciąż Imperializmu j<sikon!c-z- 
nością dla Francji i Polski, a!e leżv również 
w interesie wszystkich narodów świata. (SAP),

Ł Gy

Demokracja zachodnia nic zbankrutowała
PRZEMÓWIENIE PROF. LASKI.

BSE&HHK39!

Zmora życia gospodarczego w Polsce
w lałach 1918—1939 były kartele i spółki akcyjne, ściśle związane z ka­
pitalistami zagranicznymi. Nie kapitał polski, a kapitał międzynarodo­
wy był właściwym gospodarzem naszych hut i kopalń.

Kapitał zagraniczny posiadał w Polsce
62% akcji przemysłu metalowego,
83% 
89% 
85% 
76%

chemicznego, 
elektrycznego, 
gćrniczo-naftowego, 
górniczego.

' "Mimwwoi— t.. '-ŁR.*a£m£3S

 ̂Źródło potęgi Niemiec
Odebrać im bazy odradzającego się imperializi

/ I
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Pod znakiem zielonych i czerwonych sztandarów
Wszyscy p?acuf©ray d la  cłolb̂ cs cal©go Bpoł®cs€Ós«i^a

Dalsza szczegóły z przebiegu Św ięta Ludowego

WARSZAWA

Stolica w dniu św ięta Ludowego przy­
b rała  odświętny wygląd. Domy udekoro­
wane portretami twórców nowej Polski De­
mokratycznej oraz flagami o barwach biało- 
czerwonych i zielonych.

Olbrzymi PLac Zwycięstwa zapełnia się 
mrowiem ludzkim. Setki sztandarów mienią 
się barwami w promieniach upalnego dnia.

Obchód Święta Ludowego rozpoczął się 
mszą połową, odprawioną przez ks. Stani­
sław a Warchałowskiego, której zebrane tłu ­
my wysłuchały na klęczkach. Obecny Rząd 
Demokratyczny realiizuje wielkie zasady 
Chrystusowe w życiu — oświadczył kazno­
dzieja. — Reforma rolna, znacjonalizowanie 
kopalń, wielkich fabryk dąży do naprawie­
n ia  wielowiekowych krzywd, wyrządzonych 
narodowi przez grupę ludzi, których jedy­
nym  celem życia było gromadzeni3  złota i 
dóbr ziemskich dla własnych celów, dla 
■własnych potrzeb. Obecnie wszystko i wszy­
scy pracujemy dla dobra całego społeczeń­
stwa, a więc i dla dobra siebie samego rów­
nież. Msza św. zakończyła, się odśpiew*- 
niem chóralnie „Boże coś Polskę'*.

Po oddaniu hołdu prochom Nieznanego 
Żołnierza odbył się apel poległych żołnie­
rzy i oficerów, Batalionów Chłopskich, Ar­
m ii Ludowej, Armii Krajowej i innych for­
macji. Zebrani oddali'hołd chłopom pomor­
dowanym w obozach, więzieniach i na włas­
nych zagonach przez katów hitlerowskich, 
chłopom, którzy zm arli na wygnaniu, bę­
dąc wywiezieni n a  roboty przymusowe. 
Działaczom chłopskim, którzy padli z rąk  
faszystowskich z okresu przeprowadzania 
reformy rolnej i budowy zrąbu aparatu 
państwowego. Kobietom wiejskim, pomor­
dowanym przez barbarzyńców hitlerow­
skich, nauczycielom i uczniom, którzy zgi­
nęli za tajne nauczanie. Po przemówieniu 
tym orkiestra -odegrała hymn narodowy.

Podczas defilady pierwsza defiluje przy 
dźwiękach orkiestry kompania honorowa 
Wojska Polskiego, za którą kroczą przybyłe 
ze wsi delegacja w strojach ludowych. W 
słońcu czerwcowego południa mienią się 
barwne wzory sukm an i kobiecych strojów, 
by odstąpić później miejsca zwartym szere­
gom OM TUR w błękitnych koszulach. Na­
stępnie przechodzi przed trybuną Związek 
W alki Młodych i AZWM „Życie" oraz for­
m acje ORMO, które defilują w bluzach ro­
botniczych i ubraniach cywilnych.

Niekończącym się sznurem ciągną przy­
byłe z prowincji delegacje miejscowych kół 
SL-u i Samopomocy Chłopskiej, za którymi 
nadchodzą delegacje partii robotniczych — 
PPS i PPR. Po delegacji Społeczno - Oby- 
wateUkiej Ligi Kobiet, przechodzi bardzo 
serdecznie w itana delegacja „Wici", która 
niesie transparent deklarujący przynależ­
ność do wspólnego frontu młodzieży demo­
kratycznej. Defiladę zam ykają umajone 
zielenią samochody i wozy z przedstawicie­
lami prasy ludowej i delegacjami wiej­
skim i.

KATOWICE

W godzinach rannych 9 bm. zjechały do 
stolicy woj. śląsko - dąbrowskiego liczne 
delegacja ludności wiejskiej zo sztandara­
mi. Główne ulice m iasta zapełniły barwne 
stroje ludowe górnośląskie, Opolan i Górali, 
udekorowane samochody Związku Samopo­
mocy Chłopskiej z wykresami, ilustrujący­
mi rozwój organizacji i umajono zielenią 
wozy chłopskie. Okoliczne kopalnie i fabry­
ki, jak również partie polityczne delego­
wały dziesiątki pocztów sztandarowych i 
orkiestry. Grupami przemaszerowały przy­
byłe delegaeje na siadion sportowy, oto­
czony flagami xisłonymi i biało-czerwony­
mi, m ajestatyczni3  zwisającymi z wysokich 
masztów. Na wprost trybuny ustawiono oł­

tarz połowy, po obu stronach którego za­
jęły miejsca poczty sztandarowe. Przy wej­
ściu na stadion u;warzyły szpaler konne 
poczty sztandarowe chłopów. Wokół sta­
dionu widnieją zielone transparenty z na­
pisam i: „Demokracja Ludowa d a ła  chłopu 
ziemię1*, „W referendum chłop i robotnik 
odpo\kie trzykrotnie „tak“, „Ziemia na 
zawsze własnością chłopa", „Niech żyje 
Rząd Chłopsko - Robotniczy" itp.

Gen. Zawadzki, pozdrawiając zebranych 
imieniem Rządu Jedności Narodowej, omó­
wił głębokie przemiany społeczne i poli­
tyczne, jakie zapoczątkowały w odrodzonej 
Polsce stronnictw a demokratyczne, zgru­
powane wokół Polskiego Komitetu Wyzwo­
lenia Narodowego, mówca stwierdził, że 
jedną z głównych tendencji Rządu było 
dążenie d-o uczynienia chłopa po laki ago 
pełnoprawnym i pełnowartościowym oby­
watelem Państwa. Referendum będzie pod­
staw ą zrealizowania na zawsze id ml ów 
chłopskich pokoleń i szczęścia przyszłych 
generacji.

Wśród innych mówców imieniem żołnie- 
Tzy i naczelnego dowództwa Wojska Pol­
skiego wygłosił serdeczne przemówienie 
płk. Neugebauer, wyrażając radość żołnie­
rzy- polskich, że po raz pierwszy rząd de­
mokratyczny pozwolił im brać udział w 
głosowaniu ludowym.

POZNAST

W Poznaniu święto ludowe zamieniło się 
w spontaniczną manifestację jedności ro-

SoikJ tysllęcy złotych wypłaciła już gra 
dziądzka spółdzicl 1 „Nasze Ziela" lu­

dziom dążącym do godziwego zarobku.
Przed wojną wydawaliśmy miliony zło­

tych na zioła oprowadzane z zagranicy i to 
na tego rodzaju zioła, które u nas po 
wszystkich .polach rosły. Przedwojenny 
błąd nie może się więcej powtórzyć. Nie 
powinniśmy przeto ziół sprowadzać, 
lecz przeciwnie eksportować je. Do 
tego dąży właśnie grudziądzka spółdzielnia 
„Nasza Zioła", która dzięki umiejętnemu 
kierownictwu, rozwija się naprawdę bardzo 
dobrze.

Obecnie zbierać się powinno:
Rumianek zwyczajny — dużo go jest w 

bieżącym roku, ale  też dużo go potrzeba 
w lecznictwie, więc znajdziesz zbyt na każdtt 
ilość, którą zbierzesz. Najlepiej płacą głów­
ki kwiatów, bez szypulek.

Korzeń łopianu zbieraj, póki łopian n i 3 

kwitnie, co nastąpi w lipcu i sierpniu. Po 
tym znów po przekwitnięciu w jesieni.

Kwiat bzu czarnego możesz zbierać .przez 
cały czerwiec i lipiec. Obcinaj baldaszki 
kwiecia i przynieś. Gdy chcesz go suszyć 
sam, to czyń to starannie w cieniu, gdyż 
od słońca zaraz czernieje i traci wartość.

Chaber polny, bławatek, modrak: wysku- 
hy same modre płatki i kwiaty wewnętrz­
n a  lecz tylko młode, bo przekwitające przy 
suszeniu bieleją.

Maku polnego kwiat — zbierać tylko 
płatki.

Kwiat jasnoty białej możesz zbierać do 
samej jesioni. Wyskubywać sama paszczo- 
wate korony kwiecia białego

Korzeń ta taraku  (kłącze kalmuzu) — od
rośliny znanej ogólnie i rosnącej gromadnie

botniczo - chłopskiej. O godz. 10 rozpoczęła 
się na Placu Wolności połowa Msza św.

Plac Wolności zaległa kilkutysięczna 
rzesza chłopów ze Stronnictwa Ludowego, 
delegacji partii politycznych, związków za­
wodowych oraz organizacji młodzieżowych, 
uwagę ogólną zwracała konna bandera 
chłopska, przepalana zielonymi szarfami. 
Nad tłumem widnieje kilkadziesiąt tran ­
sparentów z wypisanymi hasłami w rodza­
ju : „Niech żyje jedność robotniczo-chłop­
ska". „Precz z rozbijaczami J odnoś ci Na­
rodowej", „Żądamy jedności młodzieży pol­
skiej", „Niech żyje współpraca, chłopa, ro­
botnika i inteligenta polskiego" itp.

Po uroczystej Mszy św. przemówił mi­
nister dr. Litwin, podkreślając m. in., że 
„nasza polityka jedności narodu tak nas 
wzmocni, że żaden wróg nie pokusi się na 
■nasze granica. Praca całego narodu musi 
się charakteryzować wielkim wysiłkiem, 
aby wszye.ko uporządkować, wzmóc dobro­
byt i jedność narodową, naród p ras ie  wszy­
stkim  musi liczyć na siebie. Naród rozbity 
może stracić swoją niepodległość. W obec­
nym czasie i polityce międzynarodowej 
oraz w okresie przemian politycznych i go­
spodarczych wewnątrz k raju  — potrzebna 
jest jak najw ięksi* jedność.

Trzeba liczyć na własną pracę, gdyż w
ten sposób tylko możemy wspomagać nasz 
Rząd i utrwalić dobrobytI A więc przed 
nami — Jedność, Jedność, Jedność! A więc 
przed nam i — Praca, Praoa i Praca! P ra ­
cujemy dla Polski — Niech żyje Polska! *

na zalanych łąkach', pobrzeżach stawów, 
sadzawek i rzeczułek; zbierać mięsistą, 
czołgającą się łodygę, gdy poziom wód na 
to pozwala, obmyć ją  z błota, 1 oczyścić z 
korzonek obrastających dolną stronę.

Podbiału liście także jeszcze można do­
starczać...

Dziurawiec pospolity kwitnąć zaczyna.
Rośnie gromadnie na piaszczystych i sło ­
necznych miejscach. Zbierać w początku 
kwitnienia, ale sam e szczyty. Suszyć na 
strychach przewiewnych.

M arzenka wonna: W  wilgotnych, cierni­
stych lasach się napotyka; po wysuszeniu 
ładnie i silnie pachnie kum aryną (zapach 
siana). Zbierać cale zielę.bez korzenia. Su- 
ezyć w cieniu, aby roślina nie straciła ko­
loru naturalnego.

Macierzanka: Mała krzewinka pachnąca, 
tworzy całe kępy na ziemiach lekkich, 
wzgórkowatych. Kwitnie całe lato. Zbierać 
całe zielę bez korzeni. Suszyć w cieniu.

Bratek polny - trójbarwny: Rośnie na 
odłogach w miejscach wilgotniejszych; kwi­
tnie od wiosny lo samej jesieni. Zbierać 
całą część nadziemną. Suszy się szybko 
w cieniu.

PoHewnlk żółtawy: Trafia się na piasz­
czystych po] a cli między zbożem, na mie­
dzach i odłogach. Kwitnie w lipcu i sier­
pniu. Używa się całe zielę. Zbierać w cza- 
eię kwitnienia, zanim wyda nasiona. Su­
szyć w cieniu, aby liście i  kwiaty zacho­
wały kolory.

Lipa — zapachnie nam  nie długo lipco­
wym miodem. Najlepiej ścinać ostrożnia 
wierzchołki gałęzi, aby nie uszkodzić 
drzew, i oskubywać kwiaty razem ze skrzy­
dełkami. Suszyć starannie.

Pół miliona złotych miosłączni*
kosztował przed wrześniową Polskę Senat. Przyprowadził około 200 raaksyf- 
nycli poprawek prawicy. W r. 1§23 zmniejszył zasiłki cętkom tyaśęoy bezro­
botnym. W r. 1923 ograniczył ustawę o ochronie lokatorów. W r. ltM pogrze­
bał ustawę o reformie rolnej.
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Zbierajcie zioła

W parku miefsklsn
w cz*sie Zielonych Świat

Perafcasy dąb. — Buk - gromochroa. *— 
Skrzydleki * wosstki. — Nad ssdsewkę. — 

Ptaki perfcu. — Zaproszenie dia słowika.

Orzeźwiające odświeżenie, jakiego doznali- 
w czasie Zielonych Świąt na ścaeżkącii 

podmiejskiej przyrody, zawdzięczamy burzy 
z deszczem, która w noc przedświąteczną 
przesunęła się nad naszym miastem z nie­
zwykłą błyskawicą d z budzącym ze snu 
grzmoiem. W parku miejskim odruchowo pa­
trzymy aa zabliźnione ślady porażenia gro­
mowego, widoczne na dębie, stojącym na sa­
mym ganku niedaleko wejścia głównego. Po­
dobnych poraJeń ale znsehodsi się prawic zu­
pełnie na bukach, skąd powstała amiaęaania, 
że bacpieaaain jent eskromź adę w e tu i*  bu­
rzy pod bukami. Piorun jednak uderza w 
t 1 ócz wyboru, poraził również chronią­
cych się pod bukiem, mimo że drzewo :o n.e 
wykazywało żadnych uazkodzeń. Wyładowa­
ni* piaktryszne opływają bowiem na bukach

jak po gromocbronach do ziemi, gdyż na 
gładkiej korze bukowej tworaą s ę proste, nie- 
przerywane strugi wody deszczowej od koro­
ny aż do korzenia.

Suche wierzchołki na topolach włoskich, 
widocznych w zamkniętym ogrodzie róż to już 
zjawsko innego rodzaju, tvpowe dla tego ga­
tunku topól, łączące się przyczynowo z po­
krojem pramidalnym tych drzew.

Stanowiska klonów i wiązów znakowane 
są na ziemi opadłymi skrzydlakami. Okrągłe, 
błoniaste cknzydiaki wiązu, z bronzowym o- 
rzaszkiem pośrodku, wyłuskiwanym chęln e 

przez ptaki, mają wygląd monet groszowych. 
Nazwa wiązu wskazuje na dawne zużytkowy- 
waiŁie obi tego łyka tego drzewa do wyrobu 
różnych wiązadeł.

Na większej polan:e pomiędzy leśniczówką 
a Sadzawką rośnie na tle krzewów okwita ą- 
ca obecnie, jedyna tu, okazała gieditecka, o 
liściach pierzastych jak u rosnących u  nią, 
już w leaie, akacjaeb. Liście tych drzew w 
najgorętszej porze dnia, składają swoje błaaz- 
Li la! że tylko bizcgi eklerowują się do słoń­
ca, dia ochrony przed zbytnim parowaniem.

W k ierunku osuszonei sadzawki ruszył po­
chód okolicznych chwastóyy zdobyć.ą ,0 -.

puszczonych pozycji po roślinach wodnych. 
ZwLezcza wyniosła „okopy" gdzie utwierdzo­
na były kłącza i konanie grzybieni białych, 
których kwiaty 4 szerokie liście zdobiły po­
wierzchnię wody. zielenią się jut od różnych 
przybyszów lądowych. Z zabranej tu wody 
deszczowtj korzystają Ićczna ptaki, zajęte pil­
nie wykarmiaaietn młodego p oko lania.

Mim-o togo wytężonego zajęcia ptak; nie 
zaniedbują wesołej piosenki, która rozbrzmie­
wa wciąż eczcr.e ze zagęszczonych zieleń ą 
krzewów i drzew. Okres śpiewu trwa u nas, 
jak na Pcdgurzu, dłużej niż w inay.h oł'o i;- 
cach Polski, jako że tu później rozpoczyni 
się wiosna.

W okolicy leśniczówki nuci twą melodię 
p :ecuszok, który robi wrażeń e, i« chce za­
śpiewać z pieśni o sośnia znany urywek „Skry 
na aią nadały *zatv n* gorzały". Dzwo­
niąc uwitą;* jak ąaj>ftKiKAj prasetą^!* wy©*- 
witś ś4;ft*kę * psssysa popiele *ię >*khy 
tsrL łuaśsa dswoska, uaśe rówsisż ptękals 
wołać flłlp. Często odzywa się pleszka (czy 
>v.e-wre...j. Cciy, sfrunie na ziemię za upat­
rzonym owadem, widać jaśniejącą na czoie 
b .iłą plamkę. Ta oryginalna ozdoba wygląda 

tozururt ,(płsk  —* dawna nuw a toariry).

NA PORIORZU ZACHODNIM

we w^ys-tkjcli m iastach i miast?cżkach od­
było się składanie wieńców na licznych mo­
giłach bohatorów z Batalionów Chłopskich, 
którzy ipolegli w walkach o Polskę Ludową.
0  zmierzchu, wzdłuż zachodniej granicy 
Pomorza Zachodniego zapłonęły ogniska i 
zaiicze.

W SZCZECINIE

uformował się pochód, niosący transparen­
ty, na których widniały napisy: „Sejm bez 
Senatu, to życzenie chłopów**, ..Trzy razy 
„tak" — to chłopska odpowiedź w glosowa­
niu ludowym", „Na każdej wsi szkoła i 
Dom Ludowy", „Rozbicie wsi, to powrót 
obszarników" i wiele innych,

W ROBOTNICZEJ ŁODZI

obchód Święta Ludowego odbył się pod zna­
kiem sojuszu chłopsko - robotniczego. Chło­
pi zjechali do Łodzi tłumnie. Przybywali 
piegzo, rowerami, kolejkami dojazdowymi, 
na wozach i samochodach, które były ubra- 
ca zielśnią, kwiatami i transparentam i. Do 
30 ty*, ■manifestantów ściągnęło n a  Plac 
Zwycięstwa, gdzie do zebranych chłopów 
dołączyli się delegaci robotników łódzkich, 
partii robotniczych, wojska i organizacji. 
Cąły plac pokrył się sztandaram i biało - 
czerwonymi, zielonymi i czerwonymi, tran ­
sparentam i i zielenią.

Wielkia przemówienie wygłosił tu  Marsz. 
Żymierski, podkreślając m. in., że „Święto 
dzisiejsze — ciągnął mówca — jest świętem 
zwycięstwa, bo dokonane zostało w kraju 
to, o czym wy, chłopi, od wieków m arzy­
liście. Rząd, jako wyraz woli narodu, opar­
ty jest dzisiaj o wszystkie żywe jogo w ar­
stwy i wszyatkia stronnictwa demokratycz- 
n«“.

„Tylko Polska, oparta ó zbratanie stron­
nictw chłopskich i robotniczych, będzie 
gw arantką niepodl?głości i dobrobytu. W 
głosowaniu ludowym cały naród zadoku­
m entuje tę swą wolę utrwalenia jedności 
robotniczo - chłopskiej, utrwalenia zdoby­
czy demokracji polskiej, głosując trzykrot­
nie „tak".

W GDAŃSKU

Święto Ludowe rozpoczęło się Mszą św., 
odprawioną na Placu 1 Maja, przy ołtarzu 
potowym, u stóp historycznej Złotej Bramy.

Uroczystość zagaił przedstawiciel SL ob. 
Jankowski, syn m iasta Gdańska, witając 
zebranych. Mówca podkrsśiił, że Święto Lu­
dowe jest potężną m anifestacją Jedności 
Narodowej, opartej na  wspólnocie ludowej
1 solidarności św ia.a pracy.

Dalej przemawiał przedstawicial woj­
ska ppłk. Korczyński, witając w imieniu 
wojska wolnych gospodarzy na wolnej pol­
skiej zi 3mi.

W imieniu Rządu i w imieniu Komiteiu 
Centralnego PPR przemówił m inister Ję- 
drychowski, podnosząc, źe nigdy Święto 
Ludów? nie było zwrócone ostrzem walki 
przeciwko klasie robotniczej. Od lat dziań 
Święta Ludowego był demonstracją prze­
ciwko dyktaturze sanacyjnej. I dziś, gdy 
sanacja leży w gruzach, gdy chłop i robot­
nik, jako współrządzące klasy, znajdują 
aię u władzy, Święto Ludowe jest też dniem 
walki o. ugruntow ani a demokracji i reform 
społecznych. Omówiwszy osiągnięcia poli­
tyki wewnętrzne) i zagranicznej Rządu, 
mówca podkreślił, że gdy tylko okazało się 
to możliwe, Rząd zniósł świadczenia rze­
czowe. Odtąd wkraczamy na drogę norm al­
nej, wolnej wymiany między wsią a  m ia­
stem. Chłop w bratnim  uścisku ręki z ro­
botnikiem potwierdzi trzykrotnym „tak" 
demokrację ludową kraju.

Wli—WIIM MIW I II 111 tama***

Plaszka jt«Ł innym ptakiem od pospolice zna­
nej pliiarki *iw«j (* przydomkiem trzęsiogo- 
n*k).

Z źf*tyek zarośli, otaczających ogród róż 
odzywa *■.ę jeazcze zisnym gloeem dowie 

gnieżdżący «:ę pierwazy raz w naszym parku. 
5p;ot oko^.cznośed powojennych złożył się ni 
to. ź* grabie i kopaczka nie dotarły tej wio- 
any do w*iy*tkich zakątków parku miejskie­
go, Pod krzewami pozostała nietknięta war* 
siwa jesiennych liźci co słownik przyjął 'ako 
mproczen a do zagnieżdżenia się. PfzeJ wol­
ną w pielęgnowanych parkach pozostawiano 
naunnyśLaie pewne partie w stanie zdzicza­
łym jako rejony słowicze. Słowik bowuzm bu* 
ttuje na stosie liści ©woje gniazdo, do zrsdz u- 
łych liści ^podobne jest jego ubarwienie, suche 
J ścia sze’8stem alarmują zbliżaiące s ę n r- 
bezp:®ez*ń*wo .pod liśćmi znajduje dużo ro- 

Młode fcs.owUci po wyj**;u z gniazda 
*wy«i*ją «Łf MjdąUj od sieka iyią w
rozsypce, co uchyla ctsbezpieczedetwo utrat-'
całego pelomstwa w chwil,ich wrażej mpcś-.'.

Wed i-i pov.agdzen,a ludowego śpiew »J ,- 
wika kończy się 15 czerwca („Św. Wit — gło- 
wilc cyt ) co d.a w.ęLszości Po ak, mnieiwię^ 
cej odpowiada izeczywcstości. Orwfe
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— Komunikat nr. 108. Od dra a 15 do 28
bm. będzie wydawana we wszystkich sklepach 
Grudziądzkiej Spółdzielni Spożywców m ą k a  
p s z e n n a  na kartki zaopatrzeniowe z m-ca 
czerwca: kat. I na odcinek 15 po 1 kg, kat. II 
na odcinek 14 po 1 kg, kat. III na odcinek 
13 po 1 kg. Ceni za 1 kg 1,50 zł.

— Na M. K. O. S. z okazji składania egza­
minów czeladniczych w zawodzie kołodziej­
skim komisja egzaminacyjna wpłaciła sumę 
320 zł.

UWAGA RZEMIOSŁO!
Na podstawie polecenia Ministerstwa Prze- 

mysliu — Departament Przemysłu Miejscowe­
go z dnia 7. 5. 1946 r. odbędzie s;ę rejestracja 
wszystkich warsztatów rzemieślniczych mia­
sta i powiatu grudziądzkiego od dnia 14—20 
czerwca br. w Biurze Związków' Cechowyćh, 
Grudziądz, u»l. Małogroblowa 2, od godz. 9—13. 
Przy rejestracji trzeba przedłożyć kartę rze­
mieślniczą, świadectwo mistrzowskie albo cze­
ladnicze oraz dwie fotografie o wymiarach 
jak na dowód osobisty, które są potrzebne 
do wystawienia legitymacji. Izba Rzemieślni­
cza zaznacza, że rzemieślnicy, którzy się nie 
zarejestrują, tracą wszelkie przywileje jak np. 
wykluczeni zostaną od dostaw, przetargów 
przydziałów itp.

Biuro Związków Cechowych.

Odpowiedzi Redakcji
»■' ■ 1,11,1 ■ 1 t —■—

— I. Nalaskowski, Grudziądz. Uwaga słusz­
na. Niestety, dotychczas nie mogliśmy odnoś­
nych danych otrzymać. Prawdopodobnie uda 
się nam to w przyszłym tygodniu^

— J. N.r Radzyń. Jeżeli są świadkowie, że
okno wystawowe pochodzi rzeczywiście z Pań­
skiej nieruchomości, ma Pan bezwzględnie pra­
wo domagać się jego zwrotu. Najlepiej było 
by dojść do porozumienia polubownego.

— Ob. Teodor Zarębski, Grudziądz. Każde
dziecko wie o tym; że w Grudziądzu jest tyl­
ko jedno kino, i to kino ,.Orzeł”. Ilustrowany 
Kurier Polski natomiast od dłuższego już cza­
su reklamuje kino .Bajka”. Skąd korespon­
dent „I. K. P.” wyrwał to kino, dalibóg nie 
wiemy. Zresztą informacje „I. K. P.’\  jeśli 
chodzi o korespondentów, bardzo często mijają 
się z prawdą.

Abonament 
„Głosu Pomorza"

Z dniem 1 llpca br. abonament „Głosu Po­
morza” — wynosi:

Zamiejscowi — przez pocztę — zł 50, w 
miejscu, z odnoszeniem do donn — zł 50, 
przy odbiorze w administracji, lub w agentu­
rach — zł 45, dla Kół PPS (zbiorowo) — zł 40, 
pojedyńczy egzemplarz (w sprzedaży) — zł 2.

„Głos Pomorza” by! jednym z najtańszych 
pism w abonamencie. — Ze względu jednak 
na podwyższenie robocizny i ceny papieru, 
abonament musieliśmy dostosować do real- 
aych kosztów handlowych.

Administracja „Głosu Pomorza"

P r o g r a m  a u d y c j i  P o l s k i e g o  R a d ia

CZWARTEK, 13 czerwca

5.57 — Sygnał czasu i pieśń; 6.00 — Ka­
lendarz historyczny; 6.05 — Muzyka lekka; 
6.15 — Poranna rozmowa ze słuchaczami p. t. 
.Nowe czasy, nowi ludzie"; 6.30 — Muzyka 
lekka; 6.45 — Dzćennćk poranny; 7.05 
Program na dzień bieżący; 7.10 — Gimnasty­
ka poranna; 7.20 — Muzyka lekka; 7.45 — 
powtórzenie najważniejszych wiadomo! 
dziennika porannego; 7.5Ó — Muzyka poran­
na, 8.30 — Wiadomości gospodarcza; 8 45 — 
Skrzynka poszukiwania rodzin.

11.57 — 12.05 — Sygnał czasu i Hejnał; 
12 05 — ,N i ziemiach odzyskanych'*; 12.20 — 
Debussy: 5 preludiów'; 12,40 — Ż życia naro­
dów słowiańskich; 12.50 — Z dziejów barba­
rzyństwa niemieckiego w Polsce; 13.00 — Au­
dycja szkolna; 13.15 — Koncert dla szkół; 
14.00 — Dziennik popołudniowy; 14.30 — In­
formacje ogólnopolskie; 16.00 — „Błyskawica 
przeszyła niebo", pogadanka dla dzieci; 16,15
— Koncert solistów; 16.55 — Reportaż; 17.10
— ..Mozaika muzyczna”; 17.50 — „Odbudowu­
jemy Warszawę”; 17.55 — „Wędrówka z mi­
krofonem”; 18.00 Kącik świetlicowy; 18.10 — 
Audycja literacka; 18.30 — Nauka przy gło­
śniku: 19.00 — Recital skrzypcowy Zdzisława 
Jahnke; 19.30 — Dziennik wieczorny; 20.00 — 
III audycja z cyklu „Wspomnienia z sali kon­
certowej”; 20,45 — Słuchowisko .Wieczór w 
Bibliotece Śląskiej"; 21.00 — Audycja dla Po­
laków zagranicą; 21.30 — Skrzynka poszuki­
wania rodzin zagranicą; 22.00 — „Pokrzywy 
nad Brdą” — audycja rozrywkowa; 22.15 — 
Orkiestra taneczna - Polskiego Radia; 23 00 O- 
etatnie wiadomości dziennika radiowego; 23.25
— Program na jutro; 23.35 — Skrzynka poszu­
kiwania rodzin zagranicą; 24.00 Hymn.

Na groby bracia na groby€ €

Wspólny grób pomordowanych, tntpi być 
ozdobą cmentarza, a naszą dumą.

Przeczytawszy wzmiankę o etanie wspól­
nego grobu pierwszych ofiar niemieckiego o- 
kupaata, którym w szóstą roczncę dokona­
nego bestialstwa, po ekshumacji, sorawiono 
,,pogrzeb godny najlepszych synów Ojczyzny" 
udałem się na miejsce, d stwierdziłem, że jak 
28 oafdziernika r. t-b. zostali ułożeni, tak 
przytuleni do tej polskiej ziemi, którą tak bez­
granicznie kochali, śpią snem wiecznym. 
Stwierdziłem, że żadna bliska im ręka gTobu 
tego nie dotknęła, bo wszystkie wieńce i 
kwiaty, choć zniszczała, leżą, jak ja w dniu 
pogrzebu położono.

Aby się upewnić czy to naprawdę grób 
tych, o których s;ę codziennie mówi a pisze, 
odczytuję urywki napisów na strzępach w&tąg. 
„Nigdy niezapomnianemu mężowi...” „zawsze 
żyć będziesz w sercach naszych", „pamięć o 
Tobie nie zaglinie” i dużo podobnych.

Nie dziś ani pora szukać winnych, czy to 
w zarządzie cmentarza, czy u rodzin pozo­

stałych po tych co tam leżą, gdyż pewnym 
je6t. że wszyscy Jesteśmy zdania że grób ten 
musi być największą dla nas świętością, że 
grób ten godny musi być miasta odznaczonego 
Krzyżem Grunwaldu, być musi symbolem naj­
wznioślejszych “naczych uczuć.

Zarząd Związku b. Więźniów Politycznych 
na ostatnim swym zebraniu powziął uchwałę 
czuwań a nad tym, abv tak miejsce straceń, 
jak i wspólny grób ofiar teutońskiej dziczy,1 
otoczone były należytą czcią.

Zanim zatem stanie pomnik monumental­
nej wielkości, będący po wsze czasy przestro­
gą dla potomnych, niechaj grób ten przykuwa 
pięknem zewnętrznym oczy wszystkich prze­
chodniów £ niech wy wołgę uczucie, że nrlr- 
żytą otaczamy czcią tych. którzy ponosząc 
śmierć męczeńską, znaczyli nam szlaki do 
wolności.

Wierzymy, że wszelka pomoc czy to w 
postaci pracy, lokomocji, kompostu kwie­
cia czy gotówki, o którą się będziemy zwra­
cać, zostanie nam udzieloną.

Niechaj na ten cel płyną datki na kont^ 
Związku b. Więźniów Politycznych do Kom* 
Kasy Oszczędności miasta Grudziądza.

Niema czasu na zwłokę, dziś rozpoczyna* 
my pracę.

Fr. Śliwa
prezes Związku b. Więźniów Polityczny; i

Zarządzenie w sprawie głosowania ludowego
W związku z głosowaniem ludowym (referendum) zarządzam, by właściciele 

względnie administratorzy domów umieścili obok spisu lokatorów w każdej kamienicy 
Bajdę następującej treści: Lokatorzy tego domu głosują w lokalu
wyborczym —-------- ----- ----- --- —  — -•

(tu wymierni ć lokal wybór czy z podaniem
dokładnego adresu). PREZYDENT MIASTA

w X. Wiceprezydent (—) Wawrzyniak,

Kio chciałby pracować na koloniach leinich?
We wtorek. 11 bm., odbyło się zebranie 

Powiatowej Komisji do spraw kolonii let­
nich, ma którym z urzędu przewodniczył 
inspektor szkolny. Komisja postanowiła 
uruchomić na terenie powiatu grudziądz­
kiego 12 kolonii letnich dla około 2000 dzie­
ci w miesiącach lipcu i si3rpniu br. N& ko­
lonie wyjadą dzieci w wieku od 6—14 lat 
życia.

Prace organizacyjne są w biegu, a w 
kilku punktach kolonijnych na ukończeniu. 
Brak jedynie personelu wychowawczego i

higienicznegą. Dlatego uprasza się wszyst­
kich, którzy już pracowali na koloniach 
l?tnich, o współpracę. Kierownicy, wycho­
wawcy i higienistki otrzym ają: wolne mie­
szkanie i utrzym anie oraz wynagrodzenie 
w wysokości ad 2.0X) zł do 2.400 miesięcznie.

Zgłoszenia na piśmie z podaniem mie­
siąca i adresu przesłać należy do Inspekto­
ratu  Szkolnego w Grudziądzu, ul. Słowac­
kiego 4, możliwie natychmiast, najpóźniej 
do dnia 20 bm.

Z e  S C O T łU

R. K. S. „TUR" — K. S. „TUR" Tczew 10-6i i

Jak już donosiliśmy,, w dniu 8 bm. w sali 
Tivotli miało miejsce bokserskie spotkanie po­
między RKS TUR Grudziądz i KS TUR Tczew. 
Po walkach na niskim poziomie zwyciężyli go­
spodarze w stosunku 10:6.

Po powitaniu drużyn, zawodnikowi wagi 
muszej Baranowskiemu (RKS TUR) z okazji 
50 walki, wręczono piękny kosz kwiatów.

Przed oficjalną częścią zawodów dwaj ko­
ledzy klubowi z RKS TUR Lotarski i Haftka, 
stoczyła walkę pokazową w wadze papierowej, 
zakończoną zwycięstwem Haftki.

Wyniki poszczególnych walk stoczonych w 
ramadh spotkania RKS TUR — KS TUR Tazew 
są następujące (zawodnicy grudziądzcy na 
pierwszym miejscu): W wadze papierowej Lo­
tarski zostaje pokonany przez nieczysto wal­
czącego Pinka. Wynik taki krzywdzi Lotar- 
skiego, który pod koniec każdej rundy miał 
wyraźną przewagę i zasłużył przynajmniej na 
remis.

W wadze muszej doskonały Baranowski 
pokonuje w pierwszej rundzie przez poddanie 
się Mazurowskiego.

W wadze koguciej Szychowski przegrywa 
przez poddanie się w drugiej rundzie do Kruzy.

Waga piórkowa przynosi lekkie zwycięstwo 
Łączkowskiemu, który po zamianie pierwszych 
ciosów, wygrywa przez poddanie się w pierw­
szej rundzie Bielak.

Najładniejszą walkę wieczoru stoczyli w 
wadze lekkiej Wieeki i Klonowski. Pierwsza 
runda kończy eię remisowa, tczewianin nie 
chce przyjść do zwarcia. W drugiej rundzie 
to samo, lecz tu ma już lekką przewagę Wiec- 
ki. Walkę wygrywa Wieeki.

W wadze półśredniej spow odu niestawienia 
się przeciwnika, Wdkliński zdobywa 2 punk­
ty w. o.

Waga średnia kończy się zwycięstwem 
Trzybińskiego, który przez poddanie eię w 
pierwszej rundzie zwycięża Stosika.

W wadze półciężkiej Prygan przegrywa 
przez k. o. w drugiej rundzie do Hinza.

Wynik końcowy 10:6 dla RKS TUR Gru­
dziądz.

Sędziowali: na ringu ob. Hajec, na punkty, 
ob. Grenda.

Pewne niezadowolenie u publiczności, zgro­
madzonej rca sali Tivołi w czasie powyższego 
spotkania, wywołał brak kilku głośno rekla­
mowanych zawodników, tak z drużyny tczew­
skiej, jak i grudziądzkiej.

Nie życzymy sobie więcej, by przyciąganie 
publiczności na tego rodzaju imprezy odbywa­
ło się w przyszłości za pomocą znanych naz­
wisk bokserów, których późniiej brak.

A więc. (j.w.).

TO I OWO

U fotografa
Potrzebowałem pilnie odbitkę mojej 

dusi”. Rozumiecie cjyba? Nie czasami takiej 
w lustrze. Nie. Zdjęcie fotograficzne. Na wv*
kaz.

Co robić? Trzeba było pójść do fotografa* 
Znam jednego, który do „Głosu” dawał cz*« 
sto ogłoszenia, jak: „Fotografie artystyczną 
(nowoczesne atelier”), „Zdjęcia aa poczekał 
niu". Do tego więc poszedłem. Na ulicę co td  
Długą się zwie, a krótką jest.

Na zapytanie co sobię życzę, rumieni tcJ 
się jak panienka w wieku poborowym, ©d« 
parłem:

— Zdjęcie fotograficzne na wykaz. Tylka 
żeby to możliwie było zaraz.

— Zaraz? To nie możliwe („na poczekaniu'1 
ha! hal). Na kiedy pan potrzebuje.

Na popołudnie.
— To może być. Ale to będzie drożej 

kosztowało.
Struchlałem I zapytałem z obawą:
— Chyba nie 100 procent.
— 100 procent nie. Ale 50.
Czylt nota bene 150 zł, za trzy zdjęcia. 

Co to 150 zl na moje Yęykształcenie, Zapłaci­
łem gotóweczką, siadłem na krześle i „raz, 
dwa... gotowe”. Nie wiem tylko, po jakiego 
pioruna dałem się tak wykiwać. Po co — cep 
głupi ze mnie — naprzód zapłaciłem. Później 
żałowałem.

Gdy po siedmiu godzinach zgłosiłem się po 
zdjęcia, nie były jeszcze gotowe. Poczekałem 
15 minut, w którym to czasie ostatecznie „na 
poczekaniu” zdjęcia były gotowe.

W  sklepie ich nie oglądałem. Yłjyszedłem 
na ulicę, spojrzałem i~.' zdębiałem. Zdjęcia 
były w „świetnym,, wykonaniu artystycznym. 
Nie wiem. czy krzyknąłem ale wiem, że ludzie: 
spoglądali na mnie, jak na lekko zawianego.

— Czy to ja, nie ja — pomyślałem sobie 
wkraczając do „Kaliny*' na lody, by się o- 
chłodzić — Małpa, którą widziałem w poz­
nańskim ogrodzie zoologicznym, to zero. Dzie­
sięciokrotny morderca, to zero. Człowiek po 
straszliwej ospie, to zero. Jedcjym słowem, 
bez dwóch słów... ee, lepiej nie powiem.

Po wyjściu z ,Kaliny" wniosłem okrzyk 
na cześć „fotografa”: „niech żyje!” Do pow­
tórzenia tego okrzyku nikogo nie namawiam.

. Jar

Przetarg nieograniczony
Ubezpieczało i a Społieczna w Grudziądzu 

ogłasza niniejszym przetarg nieograniczony na 
budowę garażu w Grudziądzu, przy ul. Wy­
bickiego 30.

Pełny tekst wezwania do składania ofert, 
warunki przetargowe, warunki wstępne, ślepy 
kosztorys i wzór oferty są do otrzymania w 
Sekretariacie Ubezpieczalni Społecznej, gdzie 
również oferenci mogą przeglądać plan budo­
wy i warunki ogólne oraz techniczne.

Oferty w zalakowanej kopercie z napisem: 
„Oferta przetargowa na budowę garażu Ubez- 
pieczałni Społecznej” należy składać do 24 
czerwca br. do godz 10 w Sekretariacie Ubez­
pieczalni, w którym to dniu nastąpi otwaroie 
ofert o godz. 10.30.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłaco­
ne wadium w wysokości zł. 3.000 (trzy tysiące).

UbezpieczaJmia zastrzega sobie prawo wy­
boru dowolnego oferenta, względnie unieważ­
nienia przetargu.

Wadia nieprzyjętych ofert będą zwrócone 
najpóźniej w ciągu 7 dni po otwarciu ofert.

DYREKTOR:
2428) (—) J a n  P i i g u ł o ws k i .

Odwołanie zarządzenia w sprawie pomocy 
traktorów i koni z miasta w Akcji Siewnej.

Z dniem 10 czerwca br. odwołuje się 
zarządzenie przymusowej pomocy trakto­
rów i koni na rzecz wiosennej Akcji Siew­
nej,

Zarządzenie to było podane do publicz­
nej wiadomości w „Głosie Pomorza” nr. 87 
z dnia 16—14 kwietnia 1946 r.

Starosta Powiatowy
(—) D e g ó r e k i .

KOBIETY do roznoszenia gazet potrzebne. — 
Zgłoszenia w administracji „Głosu Pomo­
rza'’, ulica Maiogroblowa.

KUPIĘ perlak lub krajalnicę do wyrobu ka­
szy oraz kamienie szmerglowe do śrutowa­
nia. Zgl. pod nr. 150. (899

O G Ł O S Z E N I E

Zarząd Banku Ludowego w Łasinie po­
daje do ogólnej wiadomości wszystkim człon­
kom, że w 6obotę, dnia 15 czerwca br. o godz. 
18 odbędzie się Walne Zgromadzenie człon­
ków Banku Ludowego w sali Zarządu Miej­
skiego.

Zarząd nadmienia, że powzięte uchwały na 
zebraniu obowiązywać będą wszystkich człon­
ków byłego banku. Prosimy o liczne przyby­
cie zainteresowanych.

ZARZĄD

SPRZEDAM lub zamienię kozę dojną na ro 
wer damski. Ti6s!er, Kwiatowa 10. (90

KOZĘ DOJNĄ zamienię na maszynę do pisa 
nia lub na ubranie ślubne, Zgł. pod nr. 151

50C0 złotych nagrody otrzyma kto wskaże 
gdzie znajdują 6ię konie. Klacz kasztanka 
łysina, chrapka, przednia lewa noga w ko 
ronce btiałe, tylna lewa w pędnie grubsza 
— Wałach jasny kasztan, ogon, grzywa ko 
nopiata, rana u góry na łopatce. Dziubek 
Wacław, Drąikowo, pow. Kwidzyń. (896

DNIA 5, 6. br. o godz. 11 w poctiągu na linii 
Grudziądz—Dzia!ldowro zostawiono płaszcz 
damski (granatowy). Znalazcę uprasza się o 
zwrot za wynagrodzeniem. Stacja Linowo.

K W I D Z Y Ń

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczenie tym­
czasowe wy-dane przez Starostwo Powiato­
we w Kwidzyniu na nazwisko Sander Maria, 
zamieszkała Ryjewo, pow. Kwidzyń, (2425

M A L B O R K

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód osobisty,
kartę ewakuacyjną oraz dekret emerytalny 
na nazwisko Stanikowski Leon, ur. 15. 1. 
1883 r. w Zemborzycach, pow. Lublin, obec­
nie zamieszkały w Malborku. (2426

E L B L Ą G

LNIE1A AŻNIAM dowód osobisty, wydany w 
Nowej Witejce na nazwisko Reingold Jan,
Elbląg, uiłica Lotnicza 46.

Wydawca: Komitet P. P. S. Grudziądz. 
Adres Redakcji: Grudziądz, Małogrobowa 2. 
Telefony: Administracja 1215,

Redakcja 1319,
Dyrektor drukami 1310.

S ^ OC,*ŁOS? Ń:. ? robB# wYr“  8,zł- dla poszukujących pracy i rodzin. 3 zł. Tłusty druk 
100% drożej. Zwykłe za tekstem 12 zł. za 1 mm jednołamowy, w tekście 20 zł. za 1 mm 
jednotomowy^ Nekrologi 8 zł. za 1 mm jednoł. Komunikaty organizacyj zawodowych i społ 
(w tekście) 2 zł. za wyraz. Za terminowe ogłoszenie n;e przyjmuje się odpowiedzialności.

Abonament miesięczny 30,— ii.

Redaguje Kolegium. — Sekretariat czynny 
od godz. 8—16-lej. — Redaktor nacz. przyj­
muje od godz. 11—12. — Nadesłanych ręko­
pisów Redakcja aie zwraca. — Artykuły na- 
desłajie, a ni® Mmów. aie będą honorowana.

Drukami* Pomorska. — Spółek. Wydawa .Wiadaa”. -  Nr. Z. -  Grudziądz, ul. Małogrob Iowa 2, TeieSn 1215.


